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Drogą nadzwyczajną.
P a r y ż ,  3.  L ipca .  —  M o n i t o r  w p ó ł  u r z ę d o w e j  części  umie szcza  

dziś  na s t ę pu j ąc e  o św ia dc ze n i e :  rząd  częs to j uż  odp i e r a ł  od p o w ie d z i a l ­
ność  za wszys tk i e  a r t y k u ły  p ra sy,  o p r ó c z  za mi e sz czo ny ch  w swo im dz i eń -  
n iku  u r z ę d o w y m .  W a ż n o ś ć ,  k tór ą  p r z y p i s y w a n o  n i ek tó rym  o g ło s z e ­
n iom w ost a tni ch  dniach,  c zy n i  kon i ec zn em  po w tó rz en i e  tego o ś w ia d c z e ­
nia.  O p r ó c z  tego p o t r z eb a  p e w n e  f ak t a  sp r o s t o w a ć ,  k tó r e  mogą  nadać  
w y p a r z o n y  k i e ru ne k  pub l i c zn e j  opini i .  J e ż e l i  r z ąd  chce  pu b l i c zno ść
0 czem u w ia d o m i ć ,  u ż y w a  do  tego w y łą czn i e  M o n i t o r a .  T a k  d z i en ­
nik j ed en  don ió s ł ,  że r z ąd  sp r zed a ł  po rc i e  o tomański e)  50  do  60 t ys i ęcy  
k a r a b in ów .  W  r z e c z y  same j  us t ąpi ł  r z ąd  40,000 ka r ab in ów ,  ale  p r z y  tej 
sp o s o bn oś c i  n i eods t ąp i l  od  z a p r o w a d z o n e g o  z w y c z a j u ,  k tór e  się d o c h o ­
w u j e  ze  wzg l ędu  na o b c e  mocar s twa .  P o w i e d z i a n o  t e ż ,  że  f r a nc us cy  
o f i c e r ow ie  o t r zyma l i  od  minis t ra  w o j n y  u po w a ż n i e n i e  do  p r zy j ęc i a  s ł u ­
ż b y  w  armii  tu r ecki e j .  P o d a n i e  to  zup e łn i e  jest  p łonne.

W y s t ę p o w a n i e  r z ą d o w y c h  d z i en n i kó w  p rz ec iw  Rosy i  jest  t e r az  s t a­
n o w c z e ,  pu b l i c zno ść  f r ancuska  pouz io l a  t a k ż e  zdan i e  dz i e n n i k ó w  i jest  
za  wojną .

Zda j e  s ię,  że  F r a n c j a ,  s k o r o  T u r c y a  w k ro cz e n i e  R o s y a n  uzna za 
w y p o w i e d z e n i e  wo jny ,  tak s am o  u w a ża ć  je bę dz i e ,  a na s t ępni e  po r t ę  
w e s p rz e  ca łemi  si lami.  O  Anglii  t ego  p ow ie d z i e ć  n i em o żn a ,  nic jest  
tak s t ano wcz ą .  __________________

B e r l i n ,  6. L ipca .  —  Naj .  Pan  r ac zy ł  p rzen i e ść  d y r e k t o r a  s ądu  p o ­
wi a t o w eg o  D e n b a r d  w Al tk i r chen  na p o d o b n ą  po sa dę  p r z y  sądzi e  p o ­
w i a t o w y m  w S t r a l z und z i c

B e r l i n ,  dn ia  5. L ipca .  —  Z p r ze j śc i em P ru t u  p r z ez  R o s y a n  n a d e j ­
dzie  czas  dla n ich ,  gdzie  muszą  s zukać  po ś r ed n i c tw a .  P a t r z m y ,  co  rob i ą  
F r a n c y a  i Anglia.  P r z y r z e k a j ą  dać  p o m o c  T u r c y i  i n i eop uszczać  je j ,  jak 
w  r o k u  1828.  Po ło że n i e  w ięc  T u r c y i  jes t  pomyś ln i e j s ze  niż k i edyk o l w i ek ,  
pot r af i  ona  z tej p r zy ch y l n o śc i  z a p e w n e  ko rz ys t a ć  i zd o b ęd z i e  dla siebie 
p r z y  tej  sp os obn ośc i  n i cpod l egl e j sze  s t an ow i s ko  K to  zna  p o ł oż e n i e  Ro -  
sy i ,  t en  p r z y z n a ,  że  w  w o jn i e  z T u r c j ą  s p r z y m ie r z o n ą  z mor sk i emi  p a ń ­
s t w a m i ,  c zeka j ą  ją n a j o k r op n i e j s z e  klęski .  D o s y ć  t y lk o  zas t anowić  się 
n a d  sku tkami ,  j ak i e w y p ł y n ą  z b l o k a d y  p o r t ó w  ro sy jsk i ch .  K to  chce 
z  T u r c y ą  p ro w ad z i ć  wojnę ,  p o t r z e b u j e  Holy,  a czyl i ż  f lota r o s y j s ka  m i e ­
r z y ć  się m oże  z f lotami  m o ca r s t w  mo r sk i ch?  n a w e t  o Ićm pomy ś l i ć  nic 
może .  W o j n a  l ąd ow a  t akże  ma sw o je  t r u d y  na tu r a ln e ,  a ba czą c  na f a na ­
t y z m ,  w y t r w a ł o ś c i  mał e  p o t r z e b y  w o j s k a  t u r e ck i eg o ,  to i tu nie ła twa 
sp r a w a  będz i e .  Z  t ych  t e d y  p o w o d ó w  p o ł oż e n i e  R o s y a n  w lej chwi l i  nie 
jes t  p o m y ś ln e  i s ądzimy ,  że  z ocho t ą  p r zy j m i e  p o ś r e d n i c t w o  Aust ryi ,  
k t ó r e  j uż  m oże  w tej chwil i  jest  um ów io ne .

—  K ró l  b aw ar s k i  z abaw i  (u p r ze z  5 dni  i p r z yp i su j ą  t ym o d w i e d z i ­
n o m  d w o r u  p ru sk i eg o  p e w n e  zn acz en i e  po l i t yczne .  Po  od j eźd z i e  króla 
b a w a r s k i e g o ,  k ró l  J M o ś ć  opuśc i  Ber l i n i u da  się na o tw a rc i e  u ro czy s t e  
kole i  że laznej  wsch od n i e j  do  K r ó l e w c a  s amego .

MŁrólesltro tm lsh ie .
L l o y d o w i  jiiszą z Kal i sza  23.  C z e r w c a :  W  tym ro k u  ró w n ie ż  j ako

1 w  inn ych  la t ach  na  w iosn ę  spo dz i ewa ją  się w ie lk i ego  ze b ra n i a  wojsk  
p o d  W a r s z a w ą  w  ob o z i e ,  co  w sz akz e  z u i w e c z o n e m  zos t a ło  z p o w o d u  
p r z e s z k ó d ,  j ak i e  w p o d r ó ż y  cesarskie' j  z a sz ły .  Dzi ś  mogę  najni ezr .wo-  
dni ć j  z a p t w n i ć ,  że  d rug i  ko rp u s  p i ec h o t y  j e n e r a ł a  P a n iu t y n a  nie w y ­
chodzi  s t ąd  z k r ó l e s tw a ,  jak to  dawn ie j  p r z y p u s z c z a n o ,  ale od  dn i a  27. 
C z e r w c a  do  26.  S i e rp n i a  o b o z e m  p o d  W a r s z a w ą  st ać  będz i e .  12 p u łk ó w  
p i echo ty ,  tojest  b l i sko  48  t y s i ęcy  l udz i ,  r o z ł o ż y  się o b o z e m  p o d  P o w ą ­
zkam i ,  gdzie  j uż  na m i o t y  r o z b i t e ,  i tam o d b y w a ć  będą  ćwiczen i a .  J a z d a  
d rug i ego  k o r p u s u  p i e c h o t y  ściągnie  z S i ed l ec  i z oko l i c  W a r s z a w y  i 
w zm o c n io n a  n i e r egu l a rnem i  p u łk a m i ,  t udz i eż  d rugą  d y w i z y ą  a r t y l e ry i  
o d b y w a ć  będz i e  o b ro ty ,  t y m  s p o s o b e m  zb i e r ze  się p o d  W a r s z a w ą  o ko ło  
65,0*00 ludzi .  S z t a b  d rug i ego  k o r p u s u  p i ec h o t y  zaw ie r a  właśn i e  dzisiaj  
u m o w y  o d o s t a w ę  ż y w n o ś c i  i n ac zy ń  k u c h e n n y c h  dla  pu łk ó w .  C e sa r z  
p r z y b ę d z i e  p r ze c i eż  t ego lata do  W a r s z a w y  i o d p ra w i  p r zeg l ąd  t ego k o r ­
pusu .  Ma się r o z u m ie ć ,  że  ćwiczeu i a  t y l ko  ki lka dni  p o t r w a j ą ,  a wo j ska  
jak z w y k le  w takich r az a ch  o b o z o w a ć  b ę d ą  w  polu.  Nie jes t  to z a t em 
o z n a k ą  w o jn y ,  a g o d n e  u w a g i ,  że  tak z n ac z n y  i d o b r z e  u z b r o j o n y  k o r ­
pus  n ie  ma od  k i l ku  mies i ęcy  p r ze zn a cz en i a  do  po ch o du .  Z  drugi ej  
w sza kż e  s t r o n y  z e b r a n y  r az e m  k o r p u s  p r ę dz e j  iść m oże  w p o c h ó d  na 
wszelki  p r z y p a d e k ,  aniżel i  g d y b y  b y ł  r o z p i e r z c h n i o n y  i n i e p r z y g o t o w a n y .

( D o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o  a r t y k u ł u  w a r s z a w s k i e g o  
z d z i e n n i k a  C za su .)  C o  d o  w e w n ę t r z n e j  admiu i s t ra cy i  K ró l e s tw a  j e - 
dnę  t y lko  ważn ie j s zą  w i ad o m oś ć  mogę  udz i e l i ć ,  iż w komisy i  r z ą d ow e j  
p r z y c h o d ó w  i sk a r b u  z a t r ud n i a j ą  się »zmianą sy s t e m u  p o d a t k o w a n i a "  
w ko n g re s o w e j  Pols ce .  W s z y s t k i e  poda tk i  s t a l e  znieść zamie rza j ą  a w  ich 
miejsce  d w a  po da tk i  z a p ro w a d z i ć :  » p o da t e k  o d  m ie szk ań "  czyl i  od ognisk 
i . .podatek g r u n t o w y . « P i e r w s z y  za j > rowadzonym  by ć  ma j uż  w  r. 1854, 
w miejs ce  p o d a t k ó w p o d o b n e g o  i s z a r w a r k o w y c h  z w y c za jn eg o ,  d o d a ­
t ko w ego  i n a d z w y c z a jn e g o ;  r ozp i s an i e  j e go  op a r t e  na po d a n i a c h  w ó j t ó w  
gmin i sp r aw d ze n i a c h  ko misy i  w  r o k u  p r ze sz łym  i z ap rz e s z ł y m  u c z y n i o ­
nyc h .  P o d a t e k  g r u u l o w y  p o b i e r a n y  będz i e  w miejsce  . .of iary l i we runku«  
i i nnych  s ta łych j i odatków.

W z r o s t  żeglugi p a r o w e j  i zwiększen i e  kap i t a ł ów  spó łk i  p r z y s t ą p i e ­
n iem do  niej w ie lu  za m o ż n y c h  o b y w a te l i ,  o t o  na jpom yś l n i e j s za  d la  c a ­
ł ego k ra ju  w i ad om oś ć  e ko no m ic zn a .  O t w o r z e n i e  b o w i e m  d o b r y c h  d ró "  
w o dn yc h  i z a p r o w a d z e n i e  s zy bk i e j  a r o z l eg l e j  w o d n e j  k o m u n i k a c j i  jes°t 
wie lką  dźwign ią  pomyś lnośc i  ogólne' ) ,  w k r a j u  tak p r z e w a żn i e  r o ln i czym 
jak nasz ! w y t w a r z a j ą c y m  p r a w ie  w y łą c z n i e  p ł o d y  s u r o w e ;  ł a twoś ć  i t a ­
niość ich p r z e w o z u  — z t ąd  zn iżen i e  i u j edno s t a jn i e n i e  ich ceny ,  a za tem 
k o r zy ś ć  dla ogó łu  k o n s u m e n tó w ,  b ez  s t r a t y  p r o d u c e n t ó w ,  lecz o w sz e m  p o ­
ł ącz one  z podn i e s i en i em z y s k u  za p r o d u k t a  i ich i s totnej  wa r to śc i  —  s p r a ­
w ić  m o ż e  j e d y n i e  r ozwin i ę c i e  i u r e g u l o w a n i e  k o m u n i k a c j i  w odn yc h .  Z a ­

na  u-cieli z i ems k i ch ,  k tó r z y  z całej  gube rn i i  p łock i e j  z jecha l i  s i ę  t a m ż e  -
ro c zys to ś ć  poświęc en i a  s t a t ku  p a r o w e g o  » W ł o c ł a w e k " .  W  całej* no*, 
d r ó ż y  z W a r s z a w y  do  V\ ł o c ł a w k a  —  ( w  k tó re j  w ra z  z 120  o so b am i  
zap roszoue in i  p r z e z  p. Zamoj sk iego ,  mia łem u d z i a ł )  —  w i t a ny m  b y ł  s t a ­
tek p r z e z  gm in y  i paraf ie  s t o j ące z ch o rą gw iam i  na  b r ze gac h  W isły". Z r e ­
sztą o  ż e g lu dz e  p a r o w e j ,  jej  w p ł y w i e  i z a m i a r a c h ,  z am ie r z on em  u r e g u ­
low an iu  W i s ł y ,  Bugu i N a r w i ,  o  z a k ł a d a j ą c y c h  się t u  n o w y c h  f a b r y ­
kac h ,  a m iędzy  i nnemi  o w z o r o w y m  zak ładz i e  ch o d o w a n ia  j e d w a b n ik ó w ,  
j i r o d u k o w a n ia  i p r z ęd ze n i a  j e d w a b i u ,  dla z a łożeni a  k tó r ego  u t w o r z y ł o  
się t o w a r z y s t w o  i zb i e r a  kap i t a ł  p r z e z  a k c y e ,  nap is zę  k i edy  indziej .

Z tu t e j szego świat a l i te r ack i ego  na jw ięce j  m ó g ł b y m  wa m don i e ść ,  a le  
n iechcąc  p r zek ra cza ć  granic  zwy  kłej  k o r e s p o n d e n c y i ,  po p r ze s t a n ę  na ki l ku 
l i te r ack ich  nowinach .  W a c ł a w  M ac i e jo w sk i  u k o ń c z y ł  w aż n e  dzie ło  dla 
h i s t ory i  s ł owiańsk i e j ,  (o jes t  p r ze j r za ł  i u zupe łn i ł  sw o ją  h i s t o ryą  p r a w o-  
d a w s t w  s łowiańsk i ch ,  i t en o w o c  34  lat  p r a c y  i b a d a ń ,  w y d a  w  p r z y ­
s z ł y m  r o k u  w  sześciu  t omach .  Kaz imier z  W ó j c i c k i  z amie rza  w y d a w a ć  
"R oczn ik i  do tr .owe«,  w k tó r y ch  zamie szczać  bę d z i e  w aż ne  r ęk o p i sm a  
z ob ja śn i en i ami  i p r z e d r u k o w y w a ć  r z adk i e  dzieła .  K o rz e n io w sk i  p is ze  
po w ie ść  h i s t o ry czn ą  z c zasów k o n f e d e r a c j i  ba r s k i e j ,  ma j ącą  b y ć  d r u k o ­
w aną  n a jp r z ó d  w  Ga zec i e  wa r sz aw sk i e j ,  p o  u k o ń c z e n i u  »Diabła«,  k t ó ­
r e m u  c e n z u r a  b a r d z o  p r zy t a r ł a  r og ów ,  a n a w e t  p o c z ą t k o w o  chc i a ł a  z a ­
b r on i ć  d ru k o w a n ia  tegoż.  D w i e  to  j uż  pow ie ś c i  K ra sz e w sk i e g o  (en s m u ­
tn y  los s p o t ka ł ,  iż w  p o ło w ie  t y lko  w y s z ł y  na św ia t :  z . .L ądo we j  p i e ­
c z a ry  « po j aw i ł  się począ t ek  i ko n i e c ,  ś r o d ek  w y k r e ś l i ł  komi t et  c e n z u r y ;  
a t e r az  u k a zu j e  się «Diabe ł«  w ku so  ob c i ę ty m s t roju .  Drug i  tom . . C h a ­
ty za wsią. ,  w y d r u k u j e  b ib l i o t ek a  w a r s z a w s k a  w po szy t a ch  s i e r p n io w y m  
i w rz e ś n i o w y m .  K ra sz ew sk i ,  o b r a n y  obe cn i e  k u r a t o r e m  o k rę gu  n a u k o ­
w e g o  ży lomir sk i ego ,  n ie  z am ie szka  już w  W a r s z a w i e .  Hr .  Rze wus k i ,  
n i eco  s t raci ł  na f ant azyi  i h u m o r z e  —  znać  to już t r o ch ę  w  »Z a p o ro z c u «  
w y c h o d z ą c y m  w  D z ie n n ik u  w a r szawsk im .  —  W s p o m n ę  tu  t y l k o  j es zcze  
o im pro w iza cya ch  D e o t y m y ,  k tó r a  t er az  właśni e  pisze  d r a m a t  h i s t o ryczn y .  
Dosiada  ona  wielki  ta l en t  p oe ty c z n e j  fo rmy ,  n a d z w y c z a j n ą  ła twość  w i e r ­
s zo wa n ia .  W  i m p ro w iz a c y a c h  jest  p iękna  f o r m a ,  w ie r s z  gładki  i ł a twy ,  
a le  m o ż n a b y  im ż y c z y ć  więcej  g ł ębok i ego  uczuc i a  i bu jne j  fant azyi ,  w i ę ­
cej t reści  i myśli .  Z r e sz t ą  jest  to t al ent  d o p i e r o  w  kształceniu ' ,  w  r o z ­
b i c i u ,  dla  tego nic  o  n im s t an o w c z e g o  pow ie d z i e ć  nie można .  O s t a tn i a  
jej  p o e z y a  »Swię to  w io sn y" ,  k tór ą im p r o w i z o w a ł a  o s t a tn i ego  dnia  w i o ­
sny., 20*  C z e r w c a ,  u z a r azem w  roc zn i cę  w s t ę pu  im p ro w iz a t o rk i  w za ­
w ó d ,p o e ty c z n y ,  mn ie j  ma  zalet  od  p r zedos t a tn i e j ,  k tór e j  p r zed m io t e m b y ­
ło  »Zvci e  a r t ys tV" .

H o sy a .
P e t e r s b u r g ,  d.  30.  C z e r w c a .  —  J o u r n a l  d e S t .  P e t e r s b o u r g  

z 29.  C z e r w c a  z aw ie r a  na s t ę pu j ą cy  mani fes t  c e sa r za  p r zec iw  T u r c y i :
M y  Mikoła j  1. z boż e j  łaski  i t. d.  og ł a s z am y :



Naszym ukocha ny m i wiernym p o d d an ym  rzeczą jest w iadomą,  że 
ob ro ną  p r awos ławne j  wiary  zawsze op iekowali  się nasi w Bogu sp oc zy­
wający p rzodkowie .

O d  chwili,  w której  wed ług  w y r o k u  najwyższego,  t ronu nas tępstwo 
przeszło na  nas ,  ot r zymanie tych świętych  obowiązków nieroz łącznych
0 t ronu staraliśmy się stale uczynić  przedmiotem naszej  pieczołowitości
1 naszych usiłowań.  Ws p ie ra j ąc  się na pełnym chwały  t raktacie w Kai- 
nardzi  zawar tym,  k tó ry  późuiejszerai  układami uroczyslemi  z porfą oto- 
uiańską potwie rdzonym został ,  staraliśmy się usi łowania te pokierować,  
ku ut rzymaniu p raw prawos ławnego  kościoła.

Ku naszemu sm utkowi ,  mimo naszych usi łowań ,  w zabezpieczeniu 
nietykalności  p ra w  i przywile jów naszego kościoła prawosławnego,  wiele 
samowolnych czynności  por ty prawa te pogwałci ło  t a k , że nakoniec przez 
tyle wieków uświęconemu,  a tak drogiemu p raw ow ie rny m porządkowi ,  
zagrażała zupe łna  pogarda.

S tarania  nasze w pow s t rzymywaniu  po r t y  od p od obn ych  czynności ,  
nie odnios ły  żadnego skutku i nawet  p rzez  suł tana dane nam uroczyste  
p rzyrzeczen ie  zostało po krótkim czasie wiarołomnie zerwane.

Kiedy wszystkie przedstawienia i zarazem wszystkie środki  zadosyć 
uczynien ia  naszym sprawiedl iwym żądaniom wyczerpały  się,  uważal iśmy 
za rzecz n ieodzowną,  wy da ć  rozkaz naszym wojskom do wkroc ze na  do 
księstw naddunajskich,  aby pokazać porc ie ,  dokąd  p rowadzi  upór.  Nic 
jest naszym zamiarem r oz po c zy na ć  w o jn y ;  przez obsadzenie  księstw 
naddunajskich chcemy mieć rękojmię w ręku  naszym,  która nam na ka ­
żdy  p r zyp ad ek  za ręczy p rzy wró ce n i e  p raw naszych.  Nie szukamy ża 
duych  zdobyczy ,  R os y a  ich“niepo lrzebuje.  Chc em y tylko zadosyćuczy-  
nieuia za niewątpl iwe,  a tak j awnie  pogwałcone  prawo.  Jes t eśmy nawet 
teraz gotowi,  ws trzymać  pochó d  wojska naszego,  jeżeli się por ta  u r o c z y ­
ście zobowiąże ,  iż doch ow a  sumiennie p rzywile jów praw os ł awn eg o  ko 
ściola.

Jeże l i  zaś przeciwnie  zaślepiony upór  obsta je  p rzy  sw oje m,  na ten ­
czas powołu jąc  Boga  na pomo c ,  powie rzamy J e m u  załatwienie naszego 
s po r u  i z pehie'm zaufaniem do W s ze ch m o c n eg o  pójdz iemy naprzód  za 
wiarę  prawos ławną.

Dau  w Pe te rsburgu  du.  26. C ze rw ca  1853 a w 28. roku panowania  
naszego.  M i k o ł a j .

F ran cy a.
P a r y ż ,  d. 2. L i p c a . —  M o n i t o r  zamieszcza dekre t  u rządza jący  

pocztę pomiędzy  F r a n c y ą  a Algieryą.
  W e d ł u g  dziennika S i  e c i e  nadeszła tu nota r ządu tureckiego,

z żądaniem iu te rwency i  zb r o jne j ,  pon ieważ  por ta  odrzuc iła  ult imatum 
rosyjskie.  Nota wychodz i  z p o w o d ó w  uzasadnionych,  to jest,  ze cesarz 
rosyjski  grozi  T ur c y  i utratą niepodległości .  T reść  noty tej dotąd jest 
n iewiadoma.  W e d ł u g  S i e c i ą  znajdu je  się ta nota w ręku cesarza F r a n ­
cuzów.

—  P a y s  stara się dziś dowieść ,  żc R o s y i  śm ia łe  w y s tą p ie n ie  z a s a ­
dza się j e dyn ie ,  na  uważaniu p rzez  nią T u rc y i  za s ł abą ,  a mocars tw  za 
niezgodnych.

—  Granier  de  Cassagnac ogłasza dziś w C o n s t i t u t i o n u e l u  a r ­
ty ku ł ,  względem rozwiązania kwestyi  wschodniej  W y j m u j e m y  z niego 
g łówne  us tępy :  jakie skutki  pociągną przejście P ru tu  i obsadzenie  Mu l ­
tan i W o ł o s z c z y z n y ?  Jak iemiko lwiek  formami ubarwią  to obsadzenie 
księstw nadduna j sk ich,  zawsze będzie t r ud no ,  aby  świat  nieuważa ł  tego 
za najście,  a więc za p o w ó d  do  zbrojne j  int crwency i  ze s t rony owych  
na rodó w,  k tóre t raktaty szanują i poczy tu ją  za obowiązek  ich utrzymanie.  
W e d ł u g  naszego zdania jest jeszcze j eden  si lniejszy po w ó d ,  k tóry p r z e ­
mawia za położeniem temu wszystkiemu st anowczego k resu ,  a tym jest 
ob ud zo ne  wzburzen ie  umys łów tak na wschodz ie ,  jakoleż  na zachodzie,  
w  skutek rosyjskie'j pol i tyki ,  a ztąd para l i żowanie interesów gospodar ­
skich,  p rzemys łowych  i hand lo wyc h  w całej E u r o p i e ,  które wymagają 
spokojności  i bezp ieczeńs twa,  są to waruuk i  życia i dobrego  by tu  na ro ­
dów.  W  czasie poko ju  lub w o jn y  wie  każdy na ród ,  czego się t rzymać 
i co rob ić ;  ale jest położenie ,  do  którego żaden  naród niemoże być  zna- 
g l o n y m , a z k tórego jak najspieszniej każdy  wydostać się usiłuje.  O w  
stan pochodzi  z g r oźn yc h  sporów i uzbrajań ,  które nie są ani pokojem 
ani wojną ,  k tó ry  p rzywodz i  o upadek  w skutek ś rodków os t r o ­
żności  przedsięb ranych  i zamieszania wszystkich interesów Dla rol ­
nic twa,  hand lu  i p rzemys łu ,  po trzeba  po ko ju ,  bezpieczeństwa,  zau ­
fania,  gdzie tego niema,  tam o ustaleniu pomyślności  pierwszych ani 
myśleć.  Jeżeli  takie nieszczęście zwala się na n a r o dy  p rzez klęski i izyczue 
lub niedocieczone,  k tóre leżą w ręku  opatrzności ,  natenczas t rzeba p rzed 
niemi uchyl ić czoła ,  ale k iedy pows ta je  w skutek ambicyi ,  gniewu lub 
widzimisię r ządu  którego,  natenczas jest obowiązkiem n ar od ó w  zapob ie ­
gać temu i nakazać pokój ,  k iedy rada nie wystarcza.  J u ż  teraz sprawa 
wchodnia  narazi ła Anglią i F ran cyą  na stratę miliarda.  Policzmy koszta 
poczyn ionych  uzbro je ń  teraźniejszych i p rzysz łych ,  i zapytajmy,  czyli 
laki stan dłużej  po t rwać  może ,  jedyuie na zaspoko jenie monarchy ,  k tó ­
rego uroszczcnia wszystkie  gabine ty  jednomyślnie ganią i k tórego poslę-

owanie potępili.  K w es ty a ,  w jej teraźniejszem po łożen iu ,  nie jest już 
wes łyą  wschodu ,  w krótkim czasie ni ê będzie chodzi ło  o przejście 

P ru tu  i nie tykalność T u r c y i ,  ale o interesa handlu,  p rzemysłu  i rolni­
c twa we  Fra ncy i ,  Anglii ,  P ru sa ch  i Aust ryi ,  to jest ,  o bezpieczeństwo,  
chleb i życ ie  80 mil ionów ludzi ,  k tórzy wca le niezawinili  w odrzuceniu 
ult imatum rosyjskiego.  Interesa tego rodza ju ,  tak są święte,  że żaden 
rząd niemoże ich zaniechać.  O p r ó c z  wznios łego tytułu o br oń ców  t rak­
tatów i p rzyrzeczeń zaprzysiężonych,  powinni  sobie  uskarbić drugi tytuł  
o b r o ń có w  praw i mienia wszystkich rodzin na zachodzie.  Czyl i  więc 
rosyj ska armia p rzekroczy P r u t  lub nie,  t rudno p rzyp uśc ić ,  a b y  się co 
w  krótkiej  przyszłości  niestało,  c o b y  się p rzyłożyć  mogło  do zabezp ie ­
czenia spoko jne j  pracy.  Roz umn a  i pracowi ta  ludność angielska umie 
z takich po ło ż eń  wątpl iwych,  jakie sp row adz a  wojna,  ł a two się w y w i ­
nąć. Umie s tan ow czy m aktem,  albo wojną  albo poko jem,  kłaść koniec 
takiej n iepewnośc i ,  w miarę dobrze  zrozumianego interesu na rodów.  
Nie  znamy ostatniego postanowien ia ,  które będz ie  nakazane o k o l i c zn o ­

ściami,  ale zd row y rozum wzdryga się na tę n iepewność  położenia i sta 
nowczego pot rzeba  rozwiązania,  aby wyjść ze stanu bardzo  n iebezpie­
cznego.  Radzi  w końcu Gran ie r  G rek o m aby  się zachowal i  spokojnie 
i niemyśleli  o r estauracyi  cesarstwa greckiego,  bo  cesars two greckie,  to 
Rosyan ie  w Konstantynopolu,  a T u r c y  w Kons tantynopo lu ,  to Rosyanie  
za Prutem.  '

— P a t r i e  powiada,  że suł tan równie  nieusfąpi po wkroczen iu  Ro- 
syau  do księstw naddunajskich,  jak teraz. Niemoże być inny zamiar  R o ­
syi ,  jak korzystać  przez czas długi z niedostatku T u r c y i ,  w u t rzymaniu 
tak licznego wojska i zuużyć jej sp rzymierzeńców i tak dojść do celu po 
niejakim czasie. J eże l i  ten jest plan Rosy i ,  natenczas nie tylko Turcyi ,  
ale i mocars twom europejskim na tern zawisło,  aby plau ten nieprzyszedł  
do skutku.  T rz e b a  będzie węzeł  gordyjski  w jak najkrót szym czasie 
przeciąć.

—  W i e r z ą  tu w przejście P rutu przez Ro sy an  między 5. a 6. Lipca.  
T ak  też moni tor  rosyjski  w Paryżu wy ch od zą cy  pod  tytułem A s s e m ­
b l e  e n a t i o u a l e  powiada.  Mówią też,  że między Fran cyą  a Rosyą  z u ­
pełnie stosunki  ze rwa ne  zostały i żc poseł  rosyjski  opuści  Paryż.  C o n -  
s t i t u t i o n n e l  wychodzący  pod natchnieniem z góry powiada ,  że choć 
by Rosyanie granic nie p rzekroczyl i ,  to już stan o b ec ny  jest nieznośny 
i dla lego wszystkiemi środkami powinna być zmuszona Rosya  do c o ­
fnięcia swoich uroszczeń.  T a k ą  mowę na pól u rzędowego  dziennika 
można tylko wy t łumaczyć zupełnem zerwaniem s tosunków między F r a n ­
cyą a Rosyą.

— Mówią ,  że pomiędzy  ludnościami chiześcijańskiemi w Serbii,  
C z a rn og ór ze ,  Bulgaryi  panuje  wielkie wzburzenie umysłów,  popierane 
przez R o s y a n ,  którzy z tego rozdwojenia  chcą korzystać.  Mów ią ,  że 
p rz y  lej sprawie wschodniej ,  każdy chce korzystać i każdy ma nadzieje,  
lak królowa grecka,  jak to bywają  kobie ty uiecierpl iwsze, wygada ła  się 
do posła f rancuskiego Lavalet ta,  że ją wkró tce mocars twa będą  zmuszone 
uznać k rólową konstantynopol i tańską.  Na to poseł  grzeczny odrzekł :  
j edno mamy życzenie,  dożyć  koronacyi  waszej  królewskiej  mci.

(D ok o ńc ze n ie  korespondency i  C z a s u z  Paryża. )
Nadto,  p rzypomnieć wam muszę to co pisałem o armii egipskiej,  któ 

rej napa t rzy łe m się do woh.  W  kraju ,  gdzie niema spisów ludności,  
p ob ó r  tak co do lat jakoteż co do losowania,  zawsze dowolności  jest 
pozos tawiony  i różnym podlega nadużyciom.  Znajduje  też i w Turcy i  
zawsze wielki opór ,  w p rowincyach  chrześciańskich tem większy ,  iż p o ­
datek haradżi  (haracz) ,  k tó ry chrześcianie płacil i ,  jako tacy, to jest z w y ­
ciężeni,  niezoslał zniesiony,  pomimo,  że halysze ryf  równość  wszystkich 
p od d an yc h  por ty  ogłosił i do  s łużby kraju powołał .  W  tern znajdu je  
się głównie p rzy cz yna  ciągłych nicznasek w Bośnii ,  Hercegowinie  itd. ,  
w tern także należy szukać źródła owego  n ieukon tentowan ia  chrześcian 
s łużących w armii tureckiej  i domysły,  że na ich sympa lyą i wy trwa łość  
w bo ju  T u r c y  a liczyć niemoże.

D o t k n ą ł e m  tylko ważniej szych s z c z e g ó ł ó w  : ko responde neya  lliepo- 
zwala rozprawy,  a wiele nad każdym b y ło b y  do powiedzenia.  Pomijam 
wiele pomnie j szych ,  jakoto np. że dzisiejsza armia turecka ,  p r z y z w y ­
czajona do t rudów i n i ewygód wojny  par tyzanckiej  wewną t rz  kraju,  nic- 
miała n igdy do  czynienia z nieprzyjacielem mającym armaty i p r zewi ­
dzieć n iemożna ,  czyli ar ly lerya  p rzec iwna nie w yw rz e  na nią szkodli­
wego w p ły w u ,  czyli  nawet  ar lylerya turecka,  sama zwyk le  działająca, 
będzie zdolną zachować zimną krew tyle do celnego strzelania po t rze ­
bną,  pod  oguiem bateryj  nieprzyjacielskich.  Lecz co do ducha jaki armią 
turecką ożywia ,  najważniejszą może jest ta okol iczność,  i c niema ża ­
dnego  sztandaru.  Nztandar  islamu upad ł z janczarami ,  innym zastąpio­
nym niebyt  i być  niemoże.  W m a w i a n o ,  iż jest zastąpionym przez  sz tan ­
dar  o jczyzny.  W  obec korami  jest to n iepodobnem.  O jcz yzn y  niema 
muzułmanin.  Ziemia,  wed ług Mahometa należy do  Allah,  k tó ry  ją mię ­
dzy  wie rnych  rozdziela.  Każda piędź zdobyta  staje się ich własnością.  
T ak  mówić nakazywała pol i tyka zaborcza.  Bronić więc tylko może 
własności  żołnierz turecki ,  ale zapominać n ie tr zeba ,  że własności  i n d y ­
widualnej  niema,  tylko  ogólna,  którą sułtan jako  stróż korami ,  r o z p o ­
rządza samowładnie.  Ogó lnej  zaś własności ,  bez idei o j czyzny ,  nikt d o ­
tąd z poświęceniem życia nie bronił .

J e d e n  więc tylko pozos tawa łby  ś r o d e k , tojest podniesienie na now o 
sz tandaru dawnego ,  a z nim fanatyzmu.  Jak  da leceby  odpowiedz ia ł ,  
n iewiadomo,  ale też i wiedzieć nan ieby  się przydało.  Kroku tego por ta 
uczynić niemoże,  bez oddania się w ręce u lemów;  bo  nawet pospoli tego 
ruszenia zwołać jak powiedziałem,  niemoże:  nieraz o nich wspominałem.  
D o  dawnego s tanu rzeczy T ur c ya  powróc ić  niejest zdo l na ,  i E u r o p a  na 
loby niepozwoli ła.  Do jakiego zaś stopnia o p o zy c y a  u lemów jest silną 
j eszcze i wp ły wa  na wojsko,  dowodz i  obuwie  w armii używa ne ,  owe 
pantofle,  k tóre zdaniem w sztuce wojskowej  b ieg łych ,  niesą rzeczą wcale 
obojęluą.  Armia nosi pantofle dlatego,  że pomimo ty lokro tnego  u m y w a ­
nia,  ulemowie żołnierza od pięciokrotnego umywania  nóg,  koranem pr ze ­
pisanego,  do  dziś dnia uwolnić niechcicli.  — List ten kończę bez kon- 
kluzyi.  Poda łe m wiadome mi szczegó ły :  wnioski zostawiam wojskowym.

Anglia.
L o n d y n ,  1. Lipca.  — Ostatnia rosyjska nota stała się powodem,  

że nasze dzienniki  wierzą w podob ieńs two  wojny.  Kry ty ka  noty owej  
jest c i erpka,  a w części do wysok iego stopnia wymierzona  przeciw sa­
memu cesarzowi.  Kiedy  angielski dziennikarz pos tanowi  być  gbu rowa -  
tym ,  natenczas nikt  go nieprzesadzi .  Osta tnią  notę Nessel rodego pocz y­
tują wszystkie dzienniki  angielskie za non plus ultra zarozumiałości  i pod ­
stępu.  P u n c h  sądzi,  że puszczona w obieg nota nie wiele wyrob i  kre­
dy tu  i t rudno  będzie o jej diskontowanie.  T e n  pudding ncsselrodski nie 
będą uważać na zachodzie za pot rawę wyśmieni tą i dla tego ją odrzucą.

L o n d y n ,  2. Lipca. —  O debraliśm y teraz, m ów i T i m e s ,  pakicl-  
botem , który w ieczo rem  dnia 25. G zerw ca  opuścił Petersburg pew ną  
w ia d o m o ść ,  że  cesarz r o s y j s k i  w o w y m  dniu i po p o w ro c ie  ostatniego  
kuriera z K o n s ta n tyn o p o la ,  w yd ał ro zk a z ,  do n ie z w ło c z n e g o  w k ro cze ­
nia wojsk r o s y j s k i c h  do księstw naddunajskich. Sądzono, że p ostan ow ie­
nie  to b ęd z ie  og łoszonem  przez  manifest do  narodu rosyjsk iego  i do  za-



gran i cy ,  w  k t ó r y m  będz i e  p o w t ó r z o n e  o sob l iws ze  o świad cze n i e ,  że  w k r o ­
czen i e  to  nie jest  ś r od k i em  w o j e n n y m  i ze  będ z i e  go tó w  nakazać  w s t r z y ­
man ie  p o c h o d u ,  s k o r o  r ząd  t u r eck i  da po znać  swó j  z ami r  z adość  u c z y ­
nieni a ż ądan iom  Ros y i .  J eże l i  akt  ten u r z ę d o w y ,  k tó r y  j es zcze  r ąk  n a ­
s z y c h  n i e d o s z e d l ,  r z e cz y w i ś c i e  tak b r zm ieć  będz i e ,  na t enc zas  p o w t ó r z y  
p om ie sz an e  i n ie lo i czne  p ro j e k t a  ow e j  ro sy jsk i e j  n o ty  okó ln ikowe j ,  k tó r ą  
w szędz i e  po t ę p i a n o  b e z w a r u n k o w o ,  gdzie  ją c zy t ano .  Ale  k i ed y ś m y  s ł o w u  
ce sar za  ca łk i em zaufal i ,  do  czego  j a k o  mąż h o n o r u  i j a ko  m on a r ch a  t r o sk l i ­
w y  o p o k ó j  E u r o p y  rości ł  p r aw o ,  u j r ze l i śmy  się od  n i e j ak i ego  cza su  z m u ­
szeni  t r z y m a ć  się j ego  f ak tów .  T e r a z  zaś us t ała  wsze lka  r o s y j sk a  s z tuka  
raówieui a,  a z am ia ry  w y łu s z c z y l y  się p r zed  naszemi  o czy ma .  W e d ł u g  n a ­
s zego  zdan i a  Ro sy  a p r ze z  swą  p r ó b ę  w y p r o w a d z e n i a  E u r o p y  w  pole,  
nic n ie  zy ska ł a .  W c z e ś n i e j ,  zanim noga  ro s y j sk i ego  żo łn i e r za  P ru t  p r ze  
s tąpi ła ,  j uż  f l o ty  zac hod n i e j  E u r o p y  r o z p o l o ż y ł y  się p r z y  wejśc iu  do  
D a r d a n e l ó w  T u r c y a  tak d o b r z e  jest  u z b r o j o n a ,  j ak  p o  me j  s p od z i ew a ć  
się b y ło  m ożn a  i c a ł a  E u r o p a  w y ro b i ł a  sob i e  p e w n e  zdan i e  o p o s t ę p o ­
wan iu  cesa r za  Mikoła j a .

  P ro j e k t  po łączeni a  A m e ry k i  z E u r o p ą  zapou ioc ą  le l egra iu  p o d ­
m or sk i ego  p r z y jd z i e  do  sku t ku .  ' G a l w a j  i Halifax u w a ż a n e  są za miejsca 
na jdog od n i e j s z e  ku t emu  c e lo w i ,  w odl eg łośc i  od  s iebie  1600 mil .  K o  
s z l o ry s y  t c^o p rzeds i ęwz ięc i a  p o d a ło  ki lka do mów  angielskich.  R óżn i ca  
m ię d zy  niemi  zachodz i  o d  300 ,000  funt .  szler l .  do  800,000.

J&QM&trya*
W i e d e ń ,  dn.  28. C z e r w c a .  —  Z p o w o d u  og ło szen i a  no mi u acy i  na 

u r z ę d a  w  W ę g r z e c h  K o r .  A u s  I r .  z aw ie r a  d w a  a r t y k u ł y :  w p i e r w s z y m  
z n ich w y k a z u j e  c h a r ak t e r  mona rch i i  j edno l i t e j  nak a zu j ą cy  p r z ez n ac za ć  
u r z ę d n i k ó w  d o  ł y c h  części  mo na rc h i i ,  i do  t ego ro dz a ju  s ł u ż b y ,  gdzie  
zdo lnoś c i  ich na l eżyc i e  dla d o b r a  pań s twa  uży temi  b y ć  mogą  i z a r az em  
w y k a z u j e ,  iż z p o m i ę d z y  m i a n o w a n y c h  101 u r z ę d n i k ó w  juz  na  ró ż n y ch  
po sa da c h  w W ę g r z e c h  u r z ę d o w a ło .  D ru g i  a r t y k u ł  b r z m i :  » W  sku t e k  
w s p o m n i o n e g o  p o w y ż e j  w p r o w a d z e n i a  w życ ie  o rg an i zacy i  k r ó l e s tw a  
w ęg i e r sk i eg o ,  p e w n a  l ub o  n i ezna czn a  l iczba o s ób  m a j ący ch  d o t ą d  p o ­
mi e szczen i e ,  u w o ln io n ą  zos t a ł a  od  d o ty c h c z a s o w y c h  czynn ośc i  swoich .  
C i e s z y m y  się m ogą c  w  ty m  wz g lędz i e  w ska zać  na tutaj  s zczegó ln i e  o b ­
j awiaj ącą się d o b r o ć  cesar ską .  J e d n i  p rzen i e s i en i  zostal i  w  ró w n ic  za-  
s zc zy tn e m  s t an ow i s ku  do  i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h ,  inni  z n ó w  p r z e z n a ­
czeni  o d p o w i e d n i o  d o  ich d o t y c h c z a s o w e g o  s t opn ia  z u t r z y m a n i e m  ich 
p r z y  p o b i e r a n e j  d o t ą d  p ł a c y ,  do  w ła d z  s ą d o w y c h  wę g i e r sk i ch ,  l ub  do  
u r zą dz a ć  się ma j ący ch  s ądó w u r b a r y a l n y c h ; nas t ępn i e  c zęść  p o zo s t a ł yc h  
u z y s k a w s z y  za sz czy tn e  ozna jm ien i e  z a d o w o le n i a  na jw yż sz eg o ,  o t r zyma l i  
t y t u ł  r a d c ó w  n amies l n i czych  l ub  r a d c ó w  cesar sk i ch  p rzen i e s i en i  zostal i  
u'a s tan s p o c z y n k u  z  p łacą  do  k ló r e jb y  po n i e ką d  niemiel i  p r a w a ,  r e s z ta  
o t r zy m a ł a  r ó w n ie ż  ł a s k aw y  c h l e b ,  u z y s k a w s z y  p e u s y ę  dw ó c h  t r zec i ch  
części  l ub  p o ł o w y  pob i e r a ne j  p ł acy ,  do  k tó r e j  nie miała  p r a w a  i na s t an  
s p o c z y n k u  p r zan i e s i on ą  zost ała .  Rod m o n a r c h ą ,  k tó r y  sługi  s w o j e ,  n a ­
w e t  te  co  p o t r z e b u j ą  w y p o c z y n k u ,  l ub  k t ó r ych  sil nic po t r ze b u j e ,  z p o ­
d o b n ą  d o b ro c i ą  z a o p a t r u j e ,  s ł użba  t y l k o  p r z y j e m n a  i uszczęś l iwiaj ąca  
b y ć  m o ż e , d la  w szy s t k i c h  zaś u r z ę d n i k ó w  m o ż e  b y ć  ż y w ą  p r zes t rogą ,  
b y  uczc iw ie  zar ab ia l i  na tę d o b r o ć  p r z ez  w ie rn e  w yp e ł n i a n i e  o b o w ią z k ó w  
w zg lę d em  M o n a r c h y  i k r a j u . «

—  Z dn i em 1. L ipc a  r o z p o c z n i e  się w  W ę g r z e c h  cz y n u o sc  w p i s y ­
wan i a  d o  ksiąg h ip o t e c z n y c h  pos i ad łośc i  s z l acheckich .

 W o j e w ó d z t w o  Se rb s k i e  w ra z  z bana t e in  l c m c s z s k u n  po dz i e l o n e
zos t a ło  p os l an o w i e u i e m  Naj .  p a n a  na p ięć  obwodów ' ,  k tó r yc h  w ła d ze  z a ­
s i adać  bę d ą  w  T e m e s z w a r z c ,  L u g o s ,  W .  B e c z k e r e k u ,  Z o m b o i z e  i N o ­
w y m  Sadz i e .

-  R o z b ó jn i k  J a n u s z  P a n y i ,  z n an y  w  W ę g r z e c h  p o d  nazwi sk i em 
P a n j i  P u p o s z ,  na k t ó r ego  g ło w ę  n a ło ż o n a  b y ł a  c e na  lysiqc zł.  r., s e nw y-  
t a n y  zos t a ł  p r ze z  ż a n d a r m e r y ę  i dn .  20.  b .  m. w  R a a h  p ow ie sz o n y .

W i e d e ń ,  dn ia  3.  L ipca .  —  W i a d o m o ś ć  L l o y d a  na  L w ó w  o t i z i -  
m an a  z J a s s  o w k r o c z e n i u  tam R o s y a n , p o k az a ł a  się p ło nn ą .  Rząd  nasz 
p o k ł a d a  w ie lki e  na dz i e j e  w  p a n u  B r u c k u  w y s ł a n y m  do  Kon s t an tyn op o l a ,  
czego sob i e  z c a łego  s e r c a  ż y c z y ,  i l e ,  że w idz i  po  pos ł ach  angie l skim 
i f r a n c u z k i m , ż e  Angl ia  i F r a n c y  a s zc ze r ze  z sobą  t r z ym a j ą ,  a mani fes t a-  
cya  na d d u n a j s k a  da l e k o  gorszą '  man i f e s t acy ą  na D a r d an e l a ch  pociągn ie  
za  sobą .  W ó w c z a s  ani myś l eć  m o żn a  o p o k o j u ,  b o  R o s y a  u t r ac i ł aby  na 
faz w szy s t k i e  w p ł y w y  w  T u rc y i ,  k tó r e  z d o b y ł a  r óż nem i  czasy  t r aktatami ,  
a k tó r e  p rzygo towały*  n i ec h y b n ą  zg ubę  T u r c y i .  A u s t r y a  p os t a n ow i ł a  w y ­
t rwać  na swein ne u t r a ln e m  s t a n o w i s k u ,  a choc i aż  ce sa r za  d u c h  w o j e n n y  
o ż y w ia ,  j ed nak  t r zy m a  ze  s t r o n n i c t w e m  p o ko ju .  L* izyp isywana  dążność  
iniśsyi j ene r a ł a  G y u la j  d o  P e t e r s b u r g a ,  n i e m a  ża dn ego  d ip l o ma ty c zn e go
znaczen i a .  . ,

  Na cz e l n a  w ła d z a  po l i cy j na  udz i e l i ł a  d w ie  z a w a k o w a n e  posady
komi sa r s k i e  p r z y  d y r e k c y i  pol icy i w  K r a k o w i e ,  p o z o s t a w i o n y m  do  dys-  
p o z yc y i  u r z ę d n i k o m  J a n o w i  B r u d z y ń s k i e m u  b. a d j u n k t o w i  d y r e k c y i  po-  
l icyi  i J ó z e f o w i  T u s z y ń s k i e m u  b y ł e m u  k om i sa r z o w i  pol i cyi .

WŁsięstwa naddunaishie.
B e l g r a d ,  d. 23.  C z e r w c a .  — P rze d  ki l ku dn i ami  poda!  j e d en  d z i e n ­

nik s e r b s k i  w i a d o m o ś ć ,  że rząd serbski  z a p y t a n y  o d  R e s z y d a  baszy,  
o św ia d cz y ł  się za  po r t ą .  C h o c i a ż  pog ło skę  tę zb i ł  u r z ę d o w y  dz i enn ik  
s e r b sk i ,  n i e m o ż e m y  nic p e w n e g o  p ow ied z i e ć  o s t an ow i s k u  Serbi i ,  jakie 
z a jmie  na p r z y p a d e k  w o j n y  po m ię d zy  R o sy ą  a T u r c y ą .  U sp o so b i e n i e  
k r a j u  ani  nie jes t  za  T u r k a m i ,  ani  za R os y an am i .  Z  p i e r ws zy mi  o d  wie 
k ó w  wc iąż  się ś c i e r a no ,  a le  R o s y a n  nie  uw aża j ą  t a k i e  za  m i łych  gości ,  
b o  ich p o z n a n o ,  p o d cz a s  w o j n y  s e rb sk i e j  w ie dz i one j  o n i epod l eg łość .  
J e s z c z e  dziś  pamię t a j ą  w ie śn i ac y  s e rb scy ,  jak i ch  się r o s pus t  dopuszcza l i  
r o s y j s cy  żo łn i e r ze .  Z re sz t ą  w sz y s t k o  zaw i s ło  od  r z ą d u ,  k t ó r y  p o s t a n o ­
wił  nie t r zy m ać  się po l i t yk i  k o n s e r w a t y w n e j ,  ale chce  po p i e r a ć  n a r o d o ­
wej  dążnośc i .  P r e z e s  m in is t e rs twa  s e r b sk i eg o  pan  A. S i i n i cz ,  l u b o  ma 
w ie l e  sk łonnośc i  p o j e d n a w c z y c h ,  a le  w  g runc i e  s er ca  podz i e l a  po l i t yc zn e  
z a sa dy  sw eg o  p o p r z e d n i k a  pa n a  G o r o s z a n i n a ,  k tó r e  nie tak są czarne ,  
j ak je  ma l u j e  gaze t a  augsbu rg ska .  W  Be lg r adz i e  jes t  w ie lu  ro sy jsk i ch  
a j e n t ó w ,  a le  uieusasz tam s t ro n n i c t w  ro sy j sk i c h ,  f r an cuz k i c h  l u b  t u r e ­
ckich. Goro sza u in  s t ara ł  się s t aw ić  lamę w p ł y w o m  c u d z o z i e m sk i m ,  bez

p o g w a ł c e n i a  p r a w  moca r s tw  o p i e k u ń c z y c h ,  j ak  t o  m u  n a w e t  p r z y zn a j ą  
a jenc i  r o sy j s cy .

T u  zb ro j ą  się na dob re .  W o j s k o  ćw iczą  o f i c e r ow ie ,  k t ó r z y  p o b i e ­
rali  nauki  w o j s k o w e  w Ber l i nie ,  i mówi ą ,  ż e  a rmia  m oż e  b y ć  w y s t a w i o n a  
30,000.  O p r ó c z  tego  każdy  S e r b  umie  się o b c h o d z i ć  z b r on i ą ,  b o  laki  
jes t  oby cz a j  n a r o d o w y .  R zą d  p r zez  n o w y  za k u p  po s i ad a  80 ,000 k a r ab i ­
n ó w  i gisernią  a rm a t  w  K ra g u j e w a c z u ,  zo st ającą  p o d  k i e r u n k i e m  jednego-  
S e r b a ,  k tó r y  n a u c z y ł  się lania  a rmat  w  P rusach .

—  Z C z a r n o g ó r y  o d b i e r a m y  w iad om oś c i ,  k tó r e  nas^ b a r d z o  u i epo  
koją  i b y ć  ł a t w o  m o ż e ,  że  t am w k ró t c e  zagrzmi t r ąba  b o jo w a .

Na  dn iu  21. b.  m. p r z y b y ł  do  J a s s  rossyjski  j e n e r a ln y  k o n su l  K a ­
czyński  z B u k a r c s t u  i w y j e c h a ł  n aza ju t r z  z konsu l em ró s sy j sk im  G ic r -  
sem do  K i s z e n e w a  w  Bessar abi i .

T u r c y a .
O s t - D c u t s c h e - P o s l  z a w ie r a  list z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  dnia  16go 

C z e r w c a  i p i s ze :  B a r . B r u c k  p r z y b y ł  tu 14. P r z y j az d  jego  w w z b u r z o n e j  
p o r z e  o b e c n e j ,  p o w s z e c h n y  o b u d z i ł  in t eres .  W s z y s c y  ci ,  k t ó r y m  sz ło
0 to ,  aby po  od j eźdz i e  lir. S t u r m e r a  u t r z y m a ć  n i eus tanne  p r o w iz o r y u m  
w za r ządz i e  sp r aw  d y p l o m a t y c z n y c h ,  m o g ą  b y ć  t e r az  p r z ekouau i ,  ze  A u ­
s t rya  energ i czn ie  będz i e  w S t a m b u le  r e p r e z e n t o w a n ą .  W a ż n o ś ć  obecne j  
chwil i ,  w k tór e j  s p ó r  r o sy j sk o  t u r eck i  ma  się r o z s t r z y g n ą ć ,  do d a j e  w ię ­
kszego j es zcze  znaczen i a  p r z y j a z d o w i  l ak  ś w ia d o m e g o  d y p lo m a ty .  P r z y ­
b y ł y  tu n o w y  o k r ę t  r o sy j sk i ,  o  k tó r y m  ty le  m ó w i o n o ,  p r zy w ió z ł  tu b. 
s e k re t a r z a  pose l s twa  p. Ba l ab iua ,  k tó r y  t o w a rz y s z y ł  księciu M e n s z y k o w i  
do  O d e s s y  i t amże  na i n s t ruk cy c  j ego  z Pe t e r s bu rg a  o cze k iw a ł .  U d z i e ­
lona  księciu n o t a ,  a  w ła sn o r ęcz n i e  p r zez  hr.  Ne s se l r od e  w y g o t o w a n a ,  
p r z ed s t a w io n a  b y ł a  Po rc i e  z oz na c ze n i e m  s t an o w c z e g o  t e rminu  p ięc io  
d n i o w eg o .  J a k  p i e r w s z y m  r azem tak i t e r az  z a w e z w a n o  do  r a d y  w s z y ­
s tkich  do s t o jn i k ó w  p a ń s t w a  zos t a j ąc ych  w s łużb i e  l ub  nie.  D o p ie ro  w c z o ­
raj  w ie c zó r ,  j ak  u t r z y m u j ą ,  d a n o  o d m o w n ą  od p ow ie dź .  L u b o  w p u b l i ­
czności  nie w ia d o m o  nic p e w n e g o  w  tym wzg lędz i e ,  t o  p r z ec i eż  w  ober.  
z a p e w n io n e j  z e w sz ą d  d y p l o m a t y c z n e j  p o m o c y  d la  T u r c y i ,  o d p o w ie d ź  
o d m o w n a  jes t  w ięce j  aniże l i  p ew na .  D y p l o m a t y c z n a  no t a  r z ą d u  r o s y j ­
sk i ego sp r a wi ł a  tu  wie lk i e  z a d z i w i en i e ;  mi ino tego wą tp i ą ,  a b y  p r zy s z ł o  
d o  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  p r z ez  R o s y ę ,  l u b o  nie  po jm u ją  c o  z n a c z y  p o ­
w tó r zen i e  o d m ó w i o n e g o  żądani a.  T rz e c i  k o r p u s  armi i  r o z s t a w io n y  na  li­
nii B a łk an u  i D u n a ju  posz ed ł  p o d  r o z k a z y  Ruż d i  pa szy ,  k tó r y  b y ł  nie 
d a w n o  mini s t rem wo jny .  J eż e l i  o b e c n a  n i e p e w n o ść  p o t r w a  długo,  to  z a ­
gr aża  nam lulaj  w stol icy,  j eże l i  n ie  g łód ,  to  p r z y n a j m n i e j  w ie lka  d r o ż y ­
zna  W s z y s t k o  zab i er a j ą  d la  w o j s k a ,  n ie  s p r o w a d z a j ą  tu ani  b y d ł a ,  ani  
zbo ża ,  a l bow iem  a rmie  z g r o m a d z o n e  są w  Rume l i i  i Natol i i ,  d o k ą d  na  
m o c y  n o w y c h  r o z p o r z ą d z e ń  wszy s tk i e  idą p r o d u k t a .  O k o l i c z n o ś ć  ta p r z e ­
k o n y w a ,  że  un ika j ąc  w o j n y  po k ó j  t y l e  co  i w o j n a  k o s z t o w a ć  będz i e .  
H o l a  ł r a n c u z k o  - angi e l ska  sp o d z i e w a n a  t u  n i e z a w o d n i e  w  c iągu tego 
t ygodn i a .

—  O  p rz y j ę c i u  i n t e rn u n e y u s z a  bar .  B r u c k a  po d a j ą  na s t ępu j ące  s z c z e ­
góły .  l n t c r n u u c y u s z  p r z y b y ł  na  p a r o w c u  w o j e n n y m  «C us tozza«  dn.  14. 
C z e r w c a  o 8me j  r a n o  i p o w i t a n y  b y ł  w  p o r c i e  p r ze z  w o j e nn ą  k o rw e tę  
a u s t ry ack ą  «Karo l i un» ,  ang ie l sk iego  p a r o w c a  «Wasp>* i b a t e r y ę  T o p c h n -  
n y  zw y k łe m i  s t rza ł ami .  S t a tk i  « L lo y d a »  w yw ie s i ł y  w szy s t k i e  b a n d e r y .  
D o t y c h c z a s o w y  r e z y d e n t  w C a r o g r o d z i e  ( p r z e z n a c z o n y  na  t e r az  d o  A t e n )  
p.  K lez l  w  t o w a r z y s t w i e  jen.  kon su l a  p.  M ic ha n o w i c z a  i ws zy s t k i c h  u r z ę ­
d n ik ó w  po se l s tw a  i ko ns u l a tu  p r z y b y l i  na s t a t ek  «C us toza»  d la  p o w i t a u i a  
posł a.  P o  p o ł u d n i u  ciż sami  u r z ę d n i c y  t ud z i eż  p o d d a n i  a u s t r y a c c y  i t o s ­
kańscy  s t awi l i  się p r z e d  T o p h a n ą  gdzie  oddz ia ł  k a w a s z ó w  j a k o  s t ra ż  h o ­
n o r o w ą  r o z s t a w i o n y  b y ł  i o c zek iw a ł y  na d e s ł a n e  p r z e z  su ł tana  k on i e  na  
uży t ek  p o s ł a ,  k t ó r y  w y s i ad ł s z y  ud a ł  się d o  P e r a  d o  p a ł a c u  pose l s twa .  
T a m  miał  m o w ę  d o  z e b r a n y c h  u r z ę d n i k ó w  i p o d d a n y c h  aus t ryack i ch ,  
w k tó r e j  z w r a c a ł  ich uw ag ę  na  w aż n oś ć  s t an o wi sk a  Aust ryi  w  p o l i t y ­
c z n y m  św iec i e ,  t udz i eż  na d m i e n i ł ,  iż A u s t r y a  da l e k ą  jest  od na ru sz an i a  
p r a w  c u dz y ch .  M o w ę  tę z a k o ń c z o n o  w iw a te m  d l a  N.  Pana .  P o d  w i e c z ó r  
wr óc i ł  pose ł  na s t a tek  i uda ł  się na n im  d o  B u ju k d e rc .  N aza ju t r z  p r z e d  
po łu d n i e m  s t awi ł  się p r zed  p os t e m  mi st rz  c e r em on i i  Kiaini l  be j  wi tając go  
w  imieniu mini s t ers twa .  P o  p o ł u d n i u  od wied z i ł  pose ł  W .  w e z y r a  M u s ­
tafę p a s z ę ,  mini s t r a  s p r a w  zagr.  R e s z y d a  paszę  i p r eze sa  r a d y  mini s t r ów  
R i f aa t a  pa szę  i w rę c z y ł  p i e r w s z e m u  sw o je  l isty w ie r zy t e lne .  M ó w ią ,  iz 
Ri faa t  pa sza  rzekł  d o  i i i t c r n u u c y u s z a : » G d y b y ś  W .  Exc.  nie b y ł  p r z yb y ł ,  
b y l i b y ś m y  p o  n i ego  p o s z l i », a t on  t en  p o u f n y  w  o b e c  s u r o w y c h  i o rm  
w sc h o d n i c h  jes t  c zćmś n i ez w yk ł e m.  M ó w ią  ró w n i e ż  iz i n t e r u u u c y u s z  
miał  się w  te o d e z w a ć  s ł owa  do  minis trów'  t u r e ck i c h :  »Szczęś l iwv jes tem,  
iż z au fan i e  J .  U.  Mści p o w o ła ło  mnie d o  tej  misyi .  M o je m p rz ek on an i e m ,  
i n t e r e s  o b u  pań s t w  w y ma g a  w z a j e m n e g o  zau fan i a  i o sobi ś c i e  s t a r ać  się 
b ę d ę  us i lnie  o w yp e ł n i e n i e  z a m i a ró w  J .  C.  M ś c i ,  k t ó r e  w  o b e c  z a c h o ­
d zą cy ch  oko l i c znośc i  wiel e  się p r z y c z y n i ą  do  u t r zy m a n i a  s t o s u n k ó w  
p rz y j a ź n i  k tó r y ch  E u r o p a  t y l e  p o t r z e b u j e . » Mini s t r owie  mieli na j ży ws zą  
okazać  wdz i ęczność  N. p a n u  za to o świad cze n i e .  .

—  Dnia  16. b. ui. o d b y ł o  się p o s ł u ch a n i e  u  su ł t ana  o 4 p o p o łu d n i u .  
Pose ł  uda ł  się na  p a r o w c u  p r z e d  pa ł ac  Czy rag an  i w l i cznym o r s z a k u  
s t anął  n a p r z ó d  w  k io sku  p r z y  s e r a j u ,  gdzi e  c zek a ł  nań  R e s z y d  pa sza
1 w k ró t c e  w p r o w a d z i ł  d o  sali posluchalne ' j .  Pose ł  uiiał m o w ę ,  na  k tó r ą  
o d p o w i e d z i a ł  su ł tan  w  w y r a z a c h  wie lce u p r z e j m y c h  o d p o w i e d n i c h  do  
chw i l i ,  w k tór e j  p r z y w r ó c e n i e  s t o su n kó w  p rzy j a źu i  m i ę d z y  o b u  p ań s t ­
wami  ty le  ma wagi  ' P o  p r z eds t aw ien iu  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k ó w  po se l s tw a  
p o w r ó c o n a  na s ta tek .

Grecya.
I n d e p e n d e n c e  p od a j e  k o r e s p o n d c u c y e  z  A ten  17. b.  m.  z a w i e r a ­

j ą ce  n i ek tó r e  c i e k a w e  szczegóły  o ma ło  z n a n y c h  za jśc iach m i ęd z y  ga b in e ­
t em angie l skim i greck im.  P r z e d  n i e d a w n y m  czasem lo r d  C l a r e n d o n  
p r ze s ł a ł  no t ę  d o  A ten  z p o w o d u  w ys ł an i a  w o j s ka  g r eck i ego  na  tu rec k ą  
g ran i cę  p od  p o z o r e m  zapob i egan i a  n a j a zd om  r o zb ó j n j cz y m .  W  innej  
n oc i e  l ord  C l a r e n d o n  ozna jmi ł  r z ą d o w i  g r e c k i e m u ,  że  g d y b y  w  r az i e  
w o j n y  między  T u r c y a  a R o s y ą ,  p r z y s z ł o  do  j ak i c hko lw iek  mani ł es t acyi  
z e  s t r o n y  G r e c y  i, m o g ł o b y  to  poc iągnąć  za  so b ą  b a r d z o  w az ue  d la  p a ń ­
s t wa  t ego  uas t ępnośc i .  W r e s z c i e  p e w n a  k w es ly a  e tyki e ty ,  m ia u ow ic i e



niezaproszenie na dworskie  uroczystości  s ios t rzenicy posła W  Brylami ,  
k tóra w  nieobecności  jego żony  robiła h o n o r y  sa lonów poselskich,  dało 
p ow ód  do  trzeciej  noty C la rendoua .  Z drugiej  s t rony,  poseł  turecki 
w Alenach uczuw szy  się obraż on ym przez pewnego oficera dowodzącego 
pat rolem wśród  uroczystości  rel igijnej ,  wystosował do gabinetu bardzo  
ci erpką notę ,  żądając swoich paszportów.  Rząd grecki oświadczył  się 
u l o w y m  do wszelkie,  sa tysfakcyi ,  kazał  oficera aresztować . ś ledztwo 
w y to c z y ć ,  ale poseł  turecki  uiechciał na tern poprzestać.  Taki  był  stan 
r ze cz y  przy odejściu p o c z t o w ego parostatku.  ______

Kronika miejscowa.
P o z n a ń  6. Lipca.  — Wspomina l i śmy  w naszym dzienniku po razy 

kilka o p r zy pa dk u ,  k tóry się w yd ar zy ł  podczas  cholery w przeszłym 
roku  Dziś eo po wtó rzy my  przy  dodaniu  nazwisk,  pon ieważ rzecz  się 
wytoczy ła  p r ze d  sąd przysięgłych.  W  d. 30. Czer wca  r. b. wniósł  p r o k u ­
ra tor  o ukaranie muzykan ta  Anastazego Schouer t a ,  r es tauratora C ip n a n a  
S łupeck iego  i restauratora Karola  S ch u b er t a ,  za oszustwo.  Akt oska rże­
nia brzmiał :  kiedy cholera w roku  zeszłym zabierała mnós two ofiar, umarł  
na nią t ak ie  szkuciarz Grimmig z żoną swoją,  Po nich pozostały  dzieci 
i krewni .  Gdy chciano spisać inwen tarz  znalezli się na dzień 26. Sierpnia 
r.  z rzeczeni  oskarżeni ,  jako sądowa depu tacya do spisania pozostałości ,  
b o  dniem wprzód  uwiadomił  syn zmarłego F r y d e r y k  Grimmig sąd o ze j ­
ściu rodziców.  S p ad k o b ie rc y  wyprawil i  depu tacyi  sądowej  śniadanie 
z b u łe k ,  kiszek i l ikieru,  poczem depu tacya przystąpi ła do spisania taxy 
pozostałości .  Schoner t  odgrywał  rolę t a k sa t o ra , Słupecki  prowadzi ł  proto- 
k u ł ,  a Sch uber t  dyktował .  N iektórym przecie k rew nym  biegłość taksato- 
rów i sędziów zdawała się ba rdzo podej rzaną ,  bo nicumieli  l iai iać w cenę 
wartości ,  ztąd urosła zw ad a ,  a w końcu  zaządał  Grossman legi lymacyi  
od depu tacyi .  G d y  nakon iec  w ez wa no  na pomoc pol icyą,  mniemana 
depu tacya  urnkła szybk o  z p ro toku łem.  Świadkowie zeznali  na pos ie ­
dzen iu  sądu rzeczy położen ie ,  tak jak podał  p r ok ura to r ,  k tóry dowodzi ł  
je szcze ,  że mniemana deputacia  dopuści ła się oszustwa albo w celu u z y ­
skania zap ła ty  za pod jęcie  taksy albo przywłaszczenia sobie pozostałej  
gotowizny.  G d y  w ciągu śledztwa pokazało  się, że jeden ze świadków 
Fr .  Grimmig także wplątał  się w tę sprawę i wiedział  kogo zaprosi ł  do 
spisania taksy,  gdy l e i  rzeczywis tego taksatora Giinthera wezwano na 
ten sam czas na szkutę do otaksowania  po zos ta ł ośc i , ale na czas nic sta 
wił  się,  gdy nakoniec  drugi świadek Grossman pokazał  się uprzed zon ym 
w swojem ro zu mo w a n iu ,  prze to  sąd uznał  oska rżonych  niewinnymi,  
pon ieważ  n iedostawa ło  wiele szczegó łów pr z e k o n y w a ją c y c h ,  że oska 
rzeni mieli zamiar  oszustwa.

Tegoż dnia skarał  sąd Anastazego Schoner fa  na 2 miesiące więzienia 
i zapłacenie 50 ta larów kary,  pon ieważ wyłudzi ł  na gospodarzu  Wo j -  
cińskim z Kacz an owa  2 ta lary,  mówią c ,  że je złoży obroń cy  p rawa Mo- 
r i tzowi ,  celem napisania o b r o n y  Wojc ińskiemu w jego sprawie o kra 
dzież drzewa.  W  śledztwie pokazało się, że te 2 tal. Schoner t  zatrzymał  
dla siebie, a w sprawie W o j c iń sk ieg o  żadnego podauia nienapisał.

W iadomości Uterackići
C z w a r t y  p o s z y t  S z k o ł y  P o l s k i e j  z a w i e r a :  l )  P r z y c z y n y  

dla k tórych edukacya nie zawsze się uda je ,  czyli  o wadach poc zą tk ow e­
go p rowadzen ia  dzieci ,  przez  ks. *. 2 )  O  pieśniach ku czci Najśw.  P. 
Maryi  w mieście Poznaniu  śpiewanych.  3 )  W y j ą t k i  z Moni tora ( p o l ­
skiego).  4) W y c h o w a n i e  Po laków w XVI  wieku (us tęp  z opisu Polski  
przez Marcina Kromera ) .  5)  Głos  posła E raz m a  S tab le ws k ie go , miany  
na dniu 21. Kwiet .  r. b. w izbie (u rzę dow e  sprawozdanie stenograficzne) .  
7) O d e z w a  ks. ludzcy  regencyjnego Bogdaina w sp rawie  podżwignienie

odpowiedz i  zupe łne ,  obejmujące  za razem jego py tan ia ,  przez n a u c z y ­
ciele J .  Naigrakowskiego.  10) Program wyższej  szkoły żeńskiej w P o ­
znaniu,  którą pp. Zofia i Adela Karczewskie  o tworzyć  mają d. 2. Pażdz.  
1853. 11) Wiadomości  bieżące.  12) Receuzya  melodyi  nabożnych  u ło ­
żonych na 4ry głosy przez T.  Klonowskiego,  nauczycie la  w seminary urn 
w  Poznaniu.  13. Program instytutu żeńskiego E m i l i i  K u r o w s k i e j  
w Trzemesznie.  14) Okó lu ik  konsyslorzu  j eneralnego arcybiskupiego 
w Poznaniu.  15) Ogłoszenie redakcyi .

C z w a r t y  p o s z y t  S z k ó ł k i  d l a  d z i e c i  z a w i e r a : 1) Zycie i sen, 
poczva T .  Lenar towicza.  2) S łownik ułowiony,  z serbskiego t łumaczył
J.  Bohdan Zaleski.  3 )  G ró b  matki ,  i Na wiązanie Helence G o r z  ,
p rzez ks. Fr.  Kocińskiego.  4) Elfy,  powieść f antastyczna ob ro b iona  p o ­
dług niemieckiego oryginału L. Tiecka.  5 )  Sen Śzymusia ,  powiastka.  
6 )  Osta tnie  dnie życia ks. Karola Antoniewicza.  7 )  Opi s  żup  solnych 
w Wie l i czce.  8 )  Ora cz  do sk o w ro nk a ,  poezya  przez  Kondradowicza .  
9 )  W y r o k i ,  poezya przez T.  Lenar towicza  i 10) rozmaitości.

Przybyli do Poznania dnia 6. Lipca.
B A Z A R : Suchecki z Polsk i;  Zawadzki z S nkow a; Koszutski z Jankow a. 
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Chwaliszewski z W ro c ła w ia ;  K undler  z Popowa. 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  K s-From holz  z Doków ; Scholz z G rodziska; Miiller 

z Kolonii; Mitkowski z R u so c iaa ;  Liideiunnn z Sędz iw ojew a; Nicświasto- 
wski z S łupi; Rękowski z Koszut: Ożcgalski z Gościcjewa.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Solms z W ą g r o w c a ;  Bronikowski z Międzyrzecza;
W iclgoszew ski z Grocholina ; Bogucki i Skarżyński z Cliaw lodna. 

H O T E L  P A R Y S K I : Ks. Dzierżawski z K u charek ;  W es tph n l  z G orzyc; R acki 
z Czncza i Mathy z P un ica ;  Lnlcwicz z Gowarzewa.

POD W IE L K I M  D Ę B E M : Ks. Ruszkiewicz z Koldręhia.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Majewski z Koźmina; Giarsch z Cieszck; Donimirski 

z Cygus; W o llm ann  z Jaraczew a.
POD T R Z E M A  LIL IA M I: W arm ińsk i z W rześni.
PO D  BIAŁYM O R Ł E M : Górlig  z K lo n ;  Karpowski z Szam otuł; Scholz

z W o lsz ty n a ;  Schilmann z Kikowa.
PO D  K O R O N Ą : Sachs z Leszna; R o lhe  z Międzychodu; Majewski z T rz e ­

meszna; Landsherg  z Kościana.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i n :  Ks. Kuźniak z G ostyn ia ,  ul. D ln ga  N r. 1.; 

Kokowski z Ber cii tu , Ś ro dk a  N r .  39; Znkrzcwicz i Bibrowicz ul. św. M ar- 
cinska N r .  19.

Księgarnia N. K a m i e ń s k i e g o  & Spółki
tV P o z n a n i a  o tr zymała nas tępujące n o ­
w ośc i :  Dziwadła ,  powieść J .  J .  Kraszewskiego,  
2  tomy,  2^ lal. Dramata i ko me dye  K o rz en io w ­
skiego, s e r y a l l l . ,  2 tomy,  3 tal. Latopisiec J o a ­
chima Jerl icza,  2 tomy,  2 i  tal. Intcrcsa familijne, 
powieść J  J .  Kraszewskiego,  4 tomy 5 lal. K az a ­
nia na wszystkie  niedziele i święta całego roku 
ks. W .  Balickiego,  wydan ie  II., 2 tomy,  cena 
2 tal. 15 sgr. Kazania na wszystkie  niedziele i 
święta całego roku  ks. Męilewieza,  4 toiny. 5 tal. 
O  mszy  świętej przez X. Ks. Bi skupa G a l o r ę ,  
cena 12 sgr. Dodatek do teoryi  i p raktyki  n o ­
wego  pszczolarza przez ks. Dzie rżona,  cena 15 
sgr. Chrześc iańska filozofia życia w porównan iu  
z  filozofią naszego wieku pan łeis tyczną,  przez 
M. Ja k u bo w s k i eg o ,  3 to my ,  cena 6 f  tal.

L ’ho n u eu r  et 1’argent  comedie en cinq actes 
pa r  F .  Ponsard ,  25 sgr. Genev ieve ,  histoire 
d’une servaute pa r  A. Lamar t ine ,  1-j- (al. L ’em- 
pi re  Russe  depuis le emigres de Vienne  pa r  dc 
Beaumout .  V assy  2 tal. 25 sgr. La dame aux  
per les pa r  Al. Dumas fils, 3 vol . ,  3 tal.

^ s p r z e d a z ’ k o n i e c z n a .
K r ó l .  S ą d  p o w i a ł o  w y  w  R o g o ź n i e .

W y d z i a ł  I.
N ie ruchomość do A d o l f a  J u l i u s z a  S c h a t z  

należąca,  w T a r n o w i e  po d  Nr. 12. położona,  
oszacowana na  5729Tal .  2 0 Sgr.  wed le  taxy,  m o ­
gące’) być  przejrzane' j  wraz z w yk az em  hipote­
cznym i warunkami  w Regis t r aturze,  m a  b y ć  
d n i a  12.  W r z e ś n i a  1853. r. p rzed południem 
o godzinie lOtej w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedaną.

Nieznajomi sukcessorowie  lub n ab y w c y  pra-

dku po  zmarłej  w P o z n a n i u  dnia 15. L i s t opa ­
da 1824. wdowie K a t a r z y  n i e  S i e - l s  k i e  j z d o ­
mu S c  li w a c h e r t  pierwszego zamęścia R o z  
p e n d o  w s k i  e j  nastąpi.

P oz n ań ,  dnia 16. C ze rw ca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  11. W y d z .

Szano wn ym u mnie kupującym i p rzy jacio ­
łom hand l owym niniejszem uniżenie donoszę,  iż 
jaknajobficiej  za op a t rz on y

Skład mój towarów jubilerskich, 
złotych i srebrnych,

do lokalu złotnika BI a u p rzy  Uiivff W't’O- 
cimcskie) 1%'r. &S. przeniosłem,

Przy tem donoszę niniejszem,  iż mi

wyprzedaż
pozoslałejnic sprzedanej  reszty juwelów,  złotych 
b iżu te ryów,  g ranatów itd. z składu po  zmar łym 
złotniku B l a u  zl econą została.

Poznań ,  dnia 6. Lipca 1853.
__________ C. 11ÓFER.
N a G ar b a ra ch  47. naprzeciw » Czarnego Orła«  

są do wynajęcia wielkie i małe po m ieszkania.

P r z y  nłicf/ W odnej Ar. 9. są do
wynajęcia  od S w .  M i c h a ł a  r. b. pomieszkania 
na 2 i 3. piętrze,  na dole zaś k r a m ,  po kupcu 
p. E p h r a i m  i pomieszkanie w którem od ki l ­
kunastu lat jest b a l b i e r n i a .  Dowiedz ieć  się 
można w tym samym domu w handlu na pierw- 
szem piętrze,  lub" p rzy placu Wi lhe lmowskim 
Nr.  17.

Chiński sposób farbowania włosów,
k t ór ym od  razu w ł o s y ,  b r w i  i b r o d ę  t rwale 
c z e r n i ą  się, tak iż można natychmiast  t akowe 
mydłem myć,  a farba nie puści.  — F a b r y k a  z a ­
ręcza za sku tek ,  i zwraca  w razie p rzeciwnym 
pieniądze.  F l a s z e c z k a  k o s z t u j e  25 Sgr.

Powyże j  wymienionych przedmiotów można 
dostać w handlu żelaza «#.  Auerbacha 
w Poznaniu.  Hotbe & Cotnp.

B e r l i n  d a w n i e j  K o l o n i a .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia a . Lipca 1853.
Sto­

pa
Pct. j

Na pr.
papie­
rami.

kurant
goto- 
w i z u a.

Pożyczka rządowa dobrowolna............. 44 — 1004
dito z roku 1850............. 44 101} —
dito z roku 1852.............. 44 101} —

Ohligi długu skarbow ego....................... •34 — 93
dito premiów handlu morskiego . . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 91 i
dito miasta B erlin a ............................. .. 44 — I01J

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 100 —
dito Prus W schodnich . . . 34 ■— 974
dito Pom orskie..................... 3 j — 994
dito W . X. Poznańskiego. . 4 — —
dito W .X .P o z n ., n o w e .. 34 98 —
Jito S zląsk ie .......................... ■34 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 9 6 ' —

Bilety rentowe P oznańskie.................... 4 — 1004
L ou isd ory ..................................................... — — l i i
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 3 A 924

Przeciw piegom,
wa  Ur .  L u c a s ,  Assessora Sądu  g łównego w R o-  p ławom,  nieczystej  żół tego koloru  skórze ,  si-

'  --------  ’ . . .  . ności  na nos ie ,  pozos tałym plamom po  piegach,
po lecamy jako najpewnie jszy środek,  naszą od 
wielu lat doświadczoną wielokrotnie wodę L i -  
l i o n e z ę ,  której  w 14 dni doznaje  się skutku,  
w razie p r zec iwnym pieniądze zwrócą się.

F laszeczka kosztuje 1 Ta l . ,  (za pół  fłaszeczki 
po 20 Sgr. ,  ponieważ  nie są zwyk le  wys ta rcza ­
jące ,  nie zaręcza się).

goźnie  zmarłego,  na termin len publ icznie zapo-  
z yw a ją  się.

R o g o ź n o ,  dnia 20. S tycznia  1853.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Slósownie d o  przepisu §. 137. i nas tępnych,  

części I. tytułu 17. Powszechnego  p rawa k r a j o ­
wego pod a je  się d o  wiadomośc i ,  iż podział  spa-

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  r  o z n a n i u.

P szen icy , s z e f e t ..................................
Z y ta , szefel  ..............................
jęczm ien ia , s z e f e l ..............................
O wsa, s z e f e l .........................................
T a ta rk i ,  s z e fe l .....................................
G rochu, s z e f e l .....................................
Ziem niaków, s z e f e l ..........................
Siana, centnar .....................................
S łom y, k o p a .........................................
Masła-, g a r n ie c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  J-Tral

Dnia 6 Lipca. 
1853. r.

tul.
o j  

| ser , ,
| Jo  
| tal. | s'er| fn

2 15 6 2 22 ___,
2 — — 2 4 6
1 18 — 1 23 0
1 1 3 1 5 li
1 10 1 12 6
2 ___ — 2 2 t>

__ 18 — — 20 —
— 2 0 — — 22 6

8 — 9 — -  -
1 15 — 1 2 0 —

21 5 — 21 20 —


